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T R E Ś Ć .
O w aru n k ach  produkeyi dobrego jęczm ien ia  brow arnego. W edle prof. 

D r K rau sa  i Dr. V. E ckenbrechera . , .
Z T ow arzystw a rolniczego krakow skiego. (Czynności K om itetu).
Z p rak ty k i. Szkodliw ość ssan ia  uszu u c ie lą t podat J  e r z y  T u r n a u .
K ronika postępu w dziedzinie gospodarstw a w iejskiego. ( J a k  rośliny  

m otylkow e pobierają  azot z pow ietrza. Szczepienie surow icy przeciw ko z a ­
raz ie  p łucnej w arm ii duńsk ie j. R e zu lta ty  probnego szczepienia tu b erk u lin ą  
w Anglii).

S praw y bieżące.
P y tan ia  i rady .
O g ran iczen ia  w przew ozie zw ierząt W iadom ości handlow e.

0  w a r u n k a c h  p r o d u k e y i  d o b r e g o  j ę c z m i e n i a  b r o w a r n e g o .
(Wedle Prof. Dr. K rausa  i Dr. v. Eckenbrechera).

Na zeszłorocznem  ogólnem zgrom adzeniu  członków  n ie ­
m ieckiego T o w arzy stw a rolniczego w Berlinie, jedno  z posiedzeń 
sekcyi up raw y  roli i hodow li roślin było pośw ięcone produkeyi 
jęczm ienia brow arnego. R eferat w lej spraw ie objęli prof. Dr. K raus
1 Dr. v. E ckenbreeher, dzieląc między siebie m ateryał w len 
sposób, że p ierw szy z nich przedstaw ił w sposób ogólny w a ­
runki po trzebne dla w yprodukow ania  jęczm ienia przydatnego  
d la b row arów , drugi zaś zapoznał słuchaczy z rezu lta tam i osią­
gniętym i w najnow szych dośw iadczeniach, podjętych przez b e r­
lińską b ro w arn iczą  stacyę dośw iadczalną i naukow ą. Ze względu 
n a  w ażność, ja k ą  u p raw a  jęczm ienia p rzed staw ia  dla naszego 
k ra ju , uw ażam y zapożyteczne, zapoznać czytelników  Tygodnika 
z treśc ią  obu  przem ów ień.

O dpow iedź n a  pytanie, w jak i sposób m ożna w yproduko 
w ać najlepszy jęczm ień b row arny , t. z. jak ie  środki należy s to ­
sow ać, aby tak i jęczm ień uzyskać, musi być wedle K rausa, z ko­
nieczności bardzo  ogran iczona, a to  z pow odu, źe na czele w a­
runków , od k tó rych  doskonała  jakość  jęczm ienia zależy, stoi ten, 
k tó rym  rolnik nie m oże dow olnie k ierow ać, a  m ianow icie: kli­
m a t i przebieg pogody.

K ażdy rok  przynosi dow ód, że doskonały jęczm ień m ożna 
w yprodukow ać tylko w tedy, gdy w czasie w egetacyi panuje 
p rzy jazn a  pogoda, gdy jęczm ień z rów nom iern ie rozdzielonych 
opadów  deszczow ych m a do sta teczn ą  lecz nie n adm ierną  ilość 
w ody, o raz  gdy nie b rak  m u ciepła i św iatła . W  jednych oko­

licach trzeb a  się dla jęczm ienia obaw iać zbytniej wilgoci, w innych 
znow u za wielkiej posuchy. W  B aw aryi, ja k  w  wielu innych 
k rajach , najbardzie j sta je  n a  przeszkodzie produkeyi dobrego 
jęczm ienia brow arnego , n adm iar wody, gdyż w m iesiącach czerw cu 
i lipcu zd a rza ją  się n ieraz zby t częste i obfite deszcze.

Z pom iędzy jęczm ion produkow anych  w rozm aitych  k ra ­
jach  cieszą się najlepszą sław ą jęczm iona m oraw skie, w ęgierskie 
a  poczęści także czeskie. Jeżeli postaw im y sobie pytanie, co je s t 
p rzyczyną tego, że z jęczm ionam i tegó pochodzenia ta k  trudnem  
je s t w spółzaw odnictw o, odpow iedź na to  znajdzie się bardzo  
łatw o. M oraw a, W ęgry, Czechy m ają  do zaw dzięczenia p rzy ­
m ioty słusznie cenione swojego jęczm ienia nie jak iem uś szcze­
gólnem u sposobow i up raw y , lecz stosunkom  klim atycznym . Do­
w odem  najlepszym  tego są spostrzeżen ia zeb ran e  w lej spraw ie 
przez tak  kom peten tną korporacyę, ja k ą  je s t niezawmdnie b a ­
w arsk i zw iązek brow arn iczy . Zw iązek len w pew nym  celu po­
rów nyw ał jakość  jęczm ienia baw arsk iego  z zagran icznym  i do­
szedł do p rzekonan ia , że jęczm ień  baw arsk i m oże być bardzo  
dobry, a n aw e t doskonały i źe p rzew aga co do jakości p rz y ­
znaw ana jęczm ionom  im portow anym  stoi w ścisłym  zw iązku 
z przebiegiem  pogody, a  w szczególności ze stanem  pogody 
w czasie zbioru. 1 w istocie pogoda panu jąca  podczas żniw a 
decyduje o tem , w jak iej okolicy b row arn ik  s ta ra  się jęczm ień 
zakupyw ać. Gdyż jęczm ień, k tóry  leżał n a  deszczu łatw iej się 
psuje podczas p rzechow ania , trac i wiele z siły kiełkow ania, 
w ciepłej porze roku nie daje się tak  ła tw o  w b ro w arze  prze­
rab iać , pleśnieje o wiele łatw iej. Jęczm ień  zaś do jrzew ający  
podczas suchej pogody i sucho zeb rany  tych w ad w cale nie 
posiada. P rócz tego trzeba  i o tem  pam iętać, że jęczm iona w y­
produkow ane w la tach  m okrych m uszą o wiele dłużej leżeć, 
zanim  będzie je  m ożna  użyć do w yrobu  słodu. Jeżeli rok  
był bardzo  m okry , dopiero w listopadzie, albo  n aw et jeszcze 
później, jęczm ień  m oże być w zięty do słodow ania, podczas gdy 
jęczm iona czeskie, m oraw sk ie lub  w ęgierskie, do jrzew ające w ko­
rzystn iejszych  w arunkach , nie po trzebu ją  w cale tak  długo leżeć, 
aby się s tać  p rzydatnym i do w yrobu  słodu. I  to  je s t niezaw odnie 
głów ną przyczyną tego, źe w wielu k ra jach  popyt n a  jęczm ień 
m iejscowej produkeyi je s t tak  b a rd zo  ograniczony.

Skoro pogoda w pływ a tak  w ybitnie na jakość  jęczm ienia,
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dla krajów, w których stosunki klimatyczne są mniej przyjazne, 
miałyby nadzwyczaj wielkie znaczenie środki pozwalające sprzą­
tany jęczmień zabezpieczyć przed wpływem niepogody. P róbo­
wano już rozm aitych sposobów, w okolicach jednak, w których 
letnie opady atm osferyczne są częste i obfite, żaden nie okazał 
się dostatecznie skutecznym. Wynalezienie pewniejszych sposo­
bów zabezpieczenia jęczmienia przed szkodliwym wpływem de­
szczu w okresie między żniwem a zwózką niewątpliwie u ła­
twiłoby wielce produkcyę dobrego jęczmienia browarnego w m iej­
scowościach z klimatem bardziej wilgotnym.

Tak samo korzystnem mogłoby być w mokrych latach 
zastosow anie sztucznego suszenia ziarna jęczmienia po omłocie 
i byłoby pożądanem, aby proponowane już konstrukcye suszarni 
jak  najrychlej doszły do pożądanego stopnia doskonałości. W ia­
domo bowiem, że szkoda, jaką  się ponosi w mokrych latach 
wskutek zmoknięcia jęczmienia od deszczu, dałaby się zapomocą 
sztucznego suszenia znacznie zredukować. Korzystnem byłoby to 
także i z tego względu, że jęczmień sztucznie suszony staje się 
wcześniej przydatnym  do w yrobu słodu i dzięki temu prędzej 
mógłby zwalczyć współzawodnictwo jęczmion produkowanych 
w krajach mających suchszy klimat.

Drugim bardzo ważnym warunkiem, od którego zależy 
dobroć jęczmienia, jest odpowiednia gleba. Dawniej uważano 
za możliwe produkowanie dobrego jęczmienia browarnego tylko 
na lepszych gruntach. Obecnie w m iarę rozszerzania się uprawy 
produkuje się jęczmień i na glebach lżejszych. Niezawodnie przy 
racyonalnem  nawożeniu, a w szczególności przy doborze w ła­
ściwych odmian i tu  m ożna dojść do dobrych rezultatów , je ­
dnakże produkcya wybornego jęczm ienia browarnego jest mo­
żliwa tylko na pewnych glebach, których zakres jest dosyć ogra­
niczony. W niektórych okolicach, gdzie zdarzają się obok siebie 
rozm aite grunta, spostrzega się, że produkcya najlepszych ję ­
czmion pozostaje w ścisłym związku z jakością gleby. Jęczmiona 
produkow ane w jednakow ych stosunkach klimatycznych, w je ­
dnakowych w arunkach upraw y i nawożenia mogą znacznie się 
różnić co do jakości, zależnie od natury ziemi, k tó ra  je  wydała.

Jakkolwiek klimat, przebieg pogody w roku i natura  gleby 
wywierają najsilniejszy wpływ na jakość jęczmienia browarnego, 
zależy ona również w stopniu wcale znacznym od sposobu 
uprawy. Przez błędy popełnione w uprawie można w najbardziej 
sprzyjających stosunkach klimatycznych niejedno zepsuć, co przy 
racyonalnem  postępowaniu dałoby się uniknąć. Jak  wiadomo 
z praktyki, można liczyć na wyprodukowanie jęczmienia w da­
nych stosunkach klimatycznych możliwie najlepszego, gdy gleba 
zaw iera dosyć pokarm ów  w stanie łatw o przyswajalnym, nie 
zawiele azotu, nie zachw aszcza się, gdy jęczmień zasieje się 
dostatecznie wcześnie i odpowiednio gęsto, gdy nasienie się przy­
kryje należycie głęboko. Najlepsze w arunki dla swego rozwoju 
znajduje jęczmień zwykle w polu po roślinach okopowych. 
Jeżeli staranny  sposób upraw y w ogóle wszędzie może się przy­
czynić do w yprodukow ania jęczmienia dobrej jakości, to w szcze­
gólności właściwa upraw a potrzebną się okazuje tam, gdzie 
stosunki klimatyczne niezbyt sprzyjają. W roku 1893, bardzo 
suchym, wszyscy mieli sposobność obserwować, jak  dalece ko­
rzystnem  było dla jęczmienia, gdy dostał się na grunt głęboko 
i dobrze uprawiony. Tu plon był znacznie wyższy, aniżeli na 
gruntach sąsiadujących, na których upraw a była wadliwa.

Z przymiotów jęczm ienia przy ocenie jego jakości bierze 
się, jak  wiadomo, pod uwagę głównie wielkość, wagę i kształt 
ziarn, m ączystość, wagę i jakość łuski, jak  również barw ę i siłę 
kiełkowania. W szystkie przymioty powinny wskazyw ać na m o­

żliwie najw yższą zaw artość skrobi i conajwyźej m ierną zaw artość 
ciał białkowych. Jeżeli nie żąda się możliwie najniższej ilości 
ciał azotowych, to tylko dlatego, że w prawdzie wysoka zaw ar­
tość białka wyklucza wysoką zaw artość skrobi, jednakże zna­
cznej zaw artości skrobi może tow arzyszyć um iarkow ana ilość 
ciał białkowych. W idzieć też m ożna nieraz na w ystaw ach ję ­
czmiona, które zaw ierają bardzo mało azotu, a jednak są tw arde 
i szkliste. Wszystkie przym ioty pożądane u jęczm ienia zależą 
nietylko od sposobu upraw y, lecz również od pewnych wpływów 
ubocznych. Szczególnie często zmieniają je niekorzystnie pewne 
błędy popełniane przy sprzęcie, jak n. p. żęcie przed należytem 
dojrzeniem, niewłaściwe przechowanie na polu po zżęciu i t. p. 
To też gdy się porów nyw a zdania brow arów  i słodowni o ję- 
czmionach pochodzących z różnych okolic, dochodzi się do prze­
konania, że często jęczmień mógłby być jak  najzupełniej przy 
datnym  do wyrobu piwa, gdyby przy sprzęcie racyonalniej 
z nim postępowano.

Przy ocenie jęczmienia przykłada się również wielką wagę 
do tego, aby ziarna nie były uszkodzone. Jak  zaś wiadomo, n a j­
lepsze jęczm iona właśnie najłatwiej ulegają podczas młocki nie­
pożądanym  uszkodzeniom. Często sami brow arnicy przyczyniają 
się do tego, że jęczmień bywa mocniej uszkodzony, gdy żądają, 
aby ości były jak  najdokładniej oddzielone. Aby zaś to  osią­
gnąć, trzeba nieraz jęczmień młócić w sposób, przy którym 
trudno uniknąć uszkodzeń ziarna. Z tego to powodu na wystawie 
jęczmienia w Monachium w roku 1893, jeden z sędziów wybitny 
technik - piwowar skłonił do teg o , aby nagradzano raczej 
jęczm iona m ające na ziarnach resztki ości, aniżeli bardzo krótko 
omłacane.

Dosyć w ażną a jak  dotychczas jeszcze nie rozstrzygniętą 
jest kwestva, czy jęczmień należy zaraz po młocce młócić, 
czy też trzym ać w snopie, aby jak  to mówią, się wypocił. 
Wielu rolników sądzi, że pocenie się jęczmienia w słomie jest 
niebezpieczne, ponieważ przez to jakość ziarna się pogarsza. 
Bawarscy natom iast chłopi są w prost przeciwnego zdania 
i stanowczo tw ierdzą, że jęczmień, który w snopie po zwózce 
się pocił, równomierniej kiełkuje i daje lepszy słód. Doświad­
czenia przez kilka lat nad tą  spraw ą przeprow adzone w szko­
le rolniczej w W eihenstephan nie doprowadziły jeszcze do 
stanowczych rezultatów . Znane są jednak przypadki, że jęcz ­
mień przerabiany w krótce po sprzęcie z powodu szklistości 
daw ał zły słód, podczas gdy przetrzym any przez kilka miesięcy 
w snopie o wiele lepiej się nadaw ał do wyrobu słodu. P rzy ­
czyny tej korzystnej zmiany nie są jednak należycie wyjaśnione.

Z przymiotów, które, ziarno jęczmienia nabiera pod 
wpływem pewnych w arunków  upraw y, stosunkowo najłatwiej 
można uzyskać należyte wypełnienie, zadow alającą wielkość 
i dobre wykształcenie ziarna. Do tego potrzeba tylko, aby speł­
nione były warunki uprawy, których wymaga norm alny rozwój 
jęczmienia. W  daw nych czasach, gdy upraw a jęczm ienia nie 
doszła jeszcze do tego stopnia doskonałości co dzisiaj, zdarzało 
się wcale często, że ziarno nie było dobrze wykształcone, obe­
cnie zaś nieraz ziarno bywa zbyt lekkie z powodu zbyt silnego 
nawożenia, a w szczególności z powodu jednostronnego forso­
w ania rozwoju nawozem azotowym . Dobrze dokształcone ziarno 
jęczmienia nie zawsze w praw dzie byw a doskonałym matery- 
dla brow aru , wiadomo jed n ak , że w dobrze wyksztaconem  
ziarnie znajduje się zwykle dużo skrobi a  stosunkowo mało ciał 
białkowych, jak  również, —  że jęczmień gruby łatwiej daje się 
przerobić na słód aniżeli drobny. W  ogóle m ożna też powie­
dzieć. że w grubem ziarnie stosunkow a waga łuski jest wię-
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ksza, a  m ączystość lepsza. R zecz p rosta  jednak , że dążenie do 
produkcyi bardzo  grubego jęczm ienia bez zw rócenia uw agi na 
inne w ażne przym ioty, byłoby bardzo  n iew łaśc iw em , gdyż 
w cale nie zaw sze z w rostem  wielkości z ia rna  postępuje p o p ra ­
w a innych  przym iotów . T ak  np. często b a rdzo  gruby jęczm ień 
daje słód tru d n o  się rozpuszczający , chociaż naw et nie je s t 

szklisty.
W ielkość z ia rna  je s t do pew nego stopnia w łaściw ością 

ch a rak te ry s ty cz n ą  odm iany  i d a  się tylko do pewnej granicy 
u każdej odm iany pow iększać bez uszczerbku dla innych przy­
m iotów . W  B aw ary i wogóle więcej je s t ceniony jęczm ień 
o ziarn ie sm uklejszem , n iezbyt pękatem . la m  gdzie up raw a 
jęczm ienia nie je s t bardzo  fo rso w n a , tam  niem a pospolicie
0 to  obaw y, aby z iarno  było zbyt duże, przeciw nie raczej n a ­
leży się obaw iać produkcyi jęczm ienia zbyt dobrego, la m  zaś 
gdzie upraw ę bardziej się forsuje i silniej pod jęczm ień naw ozi, 
z iarno  dochodzi do dobrych kształtów , gdy podczas w ykształcan ia 
się n ap o tk a  na suchą pogodę, jed n ak  byw a w ów czas za tw ard e
1 zaw iera  zby t wiele azotu . Gdy zaś pogoda je s t więcej wilgotna, 
to  chociaż nie nastąp i w ylęganie lub opóźnienie znaczne doj­
rzenia, zb iera  się ziarno  ciężkie, ubogie skrobię, o grubej łusce. 
1'rzy up raw ie  zatem  intensyw nej stosunkow o najtrudniej osię- 
gnąć to, aby  ziarno  było dosta teczn ie grube a  p rzy tem  od zn a­
czało się w szelkim i innym i pożądanym i przym iotam i.

W e w n ętrzn a  s tru k tu ra  z ia rn a  i w aga łuski zależy zazw y­
czaj od tych  sam ych czynników , k tó re  w yw ierają  wpływ na 
k sz ta łt i w ielkość ziarn . Na glebach zbyt obfitujących w azot, 
naw et w la tach  o bardzo  przyjaznej pogodzie, niepodobna uzy­
skać jęczm ienia o dosta tecznie delikatnej łusce i zupełnie zad o ­
w alającej m ączystości. Z auw ażono zarazem , że jęczm ień w y­
p rodukow any  n a  glebie uboższej w azot, jakkolw iek p rzy  mniej 
sprzy ja jącej pogodzie m oże być szklisty, ale pom im o tego do 
w yrobu  słodu dobrze się nadaje, podczas gdy jęczm ień w tych 
sam ych stosunkach  klim atycznych rosnący na glebie obfitującej 
w azo t będzie szklisty a  na słód nie ła tw o  da się p rzerab iać .

(C . d. n.)

I TOW ARZYSTW A ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO.

C zynności K om itetu.
W  dniu 13ym m arca b. r. odbyło się posiedzenie Komi­

tetu Tow arzystw a rolniczego K rakow skiego pod przewodni­
ctwem Drezesa A ndrzeja hr. Potockiego. Obecni by li pp. 
członkowie W ydziału  krajow ego D r. Stanisław  D ąm bski 
i D am ian Saw czak , hr. F . A. B reza, K arol Czecz, A le­
k sander D ąm bski, M aryan D ydyńsk i, Stanisław  D unin prot. 
D r. A ntoni Górski, K aro l Haempel, D r. Jan  H upka, Adam  
Jordan , prof. W ładysław  Lubom ęski, Józef Midowicz, D r. 
W itold’ Milieski, D r” Klem ens Rutowski, Ja n  hr. Tarnowski, 
Jan  Skirliński, insp. hodowlani Feliks Sandoz i Stefan Boja- 
nowski, sekretarz D r. A dam  K rzyżanow ski.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu w ybrano kom isyę 
dla zastanow ienia się nad organizacyą b iu r pośrednictw a pra­
cy w  m yśl zasad w yrażonych w piśmie wystosowanem swego 
czasu do W ydziału  Krajowego. N a wniosek tej kom isyi uchw a­
lono zbierać m ateryały  o wychodźtwie robotnika, o cenach ro­
bocizny, i t. d. oraz 's ta rać  się o pozyskanie k ierow nika dla m a­
jącego powstać b iu ra  a poczynienie kroków  przygotowawczych 
powierzyć sekretarzowi. W  sprawie zamierzonego podwyższe­
n ia  ta ry f  kolejow ych od przewozu drzewa kopalnianego przy­
jęto do wiadomości w yniki obrad zwołanej przez K om itet 
specyalnej konferencyi;' m em oryał D ra  A dera osobiście refe­

row any w spraw ie strefow ych ta ry f  kolejow ych na drzewo 
przekazano do zbadania członkom kom itetu, k tó rzy  brali udział 
w konferencyi taryfow ej, a w  obec tego, że ze strony rządu 
istnieje jeszcze zawsze zam iar zm iany ta ry fy  przewozowej na 
drzewo, uchwalono zażądać od rządu w ysłuchania opinii sfer 
interesow anych przed ostatecznem załatwieniem tej sprawy.

W obec znacznego podrożenia żużli Thom asa postanowio­
no zwrócić uw agę Tow arzystw  rolniczych okręgow ych na  to, 
że używ anie żużli na g runtach  ornych przestało się opłacać 
i że należałoby starać się zastąpić tom asynę innym i nawozami. 
Na 20 °/0 opusty przy  kupnie nasion postanowiono w yznaczyć 
na rok  obecny z odpowiedniej subwencyi kw otę 1300 koron. 
Na w niosek kom isyi nawozowej uchw alono: 1. utw orzyć cen­
tralne biuro zakupna sztucznych nawozów dla Tow arzystw  
rolniczych okręgowych, przelew ając czynności odnośne na To­
warzystw o okręgowe w ielickie; 2. wezwać w szystkie Towa­
rzystw a okręgowe do w yłącznego zam aw iania nawozów sztu­
cznych w biurze centralnem , zaś Towarzystwo wielickie do 
zaw ierania umów o wyłączne zastępstwo z innem i Tow arzy­
stwami okręgowemi. pobierającem i za pośrednictwem  biu ra  
nawozy w  pewnej m inim alnej ilości. Term in W alnego Zgro­
madzenia postanowiono w yznaczyć w pierw szych dniach czer­
wca. P rzy jm ując  do wiadomości pismo dy rek to ra  Rozwadow­
skiego w spraw ie ubezpieczenia robotników  zajętych przy 
obsłudze siewników, uchwalono prosić Koło polskie o cofnięcie 
rozporządzenia mini ster yalnego, zarządzającego przym usowe 
ubezpieczenie robotników  tej kategoryi.

W  m yśl wniosków sekcyi hodowlanej uchw alono:
1. Z funduszu przeznaczonego na zakładanie wzorowych 

gno jam i udzielić Tow arzystw u rolniczem u okręgowemu w D ę­
bicy na trzy  gnojarnie i  80 złr., p. H erm anow i Czeczowi na 
gnojarnię w Kozach 60 złr. i p. Karolowi Czeczowi na dwie 
gnojarnie w Bierzanowie 120 złr., zatem razem na sześć gno-

I Jarn i 360 złr., prócz tego przeznaczyć dla Tow arzystw a okrę- 
i  gowego rzeszowskiego na ten sam cel 200 złr., a resztę sub­

wencyi rozdzielić m iędzy te  Tow arzystw a okręgowe, w k tórych  
okręgu niem a jeszcze wzorowych gnojam i.

2. Z akupić dw a buhaje po 150 złr., jednego d la  zw iązku 
hodowlanego w Jodłow niku, a drugiego dla takiegoż związku 
w W ilam ow icach; buhaje te pozostaną własnością Kom itetu 
i będą subweneyonowane kw otą po 80 złr. rocznie.

3. U stanow ić cenę prosiąt z chlewni zarodowych na rok  
bieżący na 60 ct. za 1 kg. żywej wagi.

Zażądać w postulacie na rok  1901 od rządu następują­
cych subw encyi: 1. na bydło 20000 koron ; 2. na bydło rasy  
czerwonej polskiej 4000 k o ro n ; 3. na szczepienie tuberku liny  
3000 k o ro n ; 4. na ta rg  rozpłodowy 2000 k o ro n ; 5. na trzodę 
chlewną 10000 k o ro n ; 6. na tworzenie związków hodowlanych 
2000 k o ro n ; 7. na premiowanie bydła  w Nowym T argu  500 
koron; 8. na owce 3000 koron; 9. na  k u ry  1000 koron ; 10. 
na szczepienie trzody chlewnej 500 k o ro n ; 11. dla związków 
m leczarskich 1000 koron.

Z P R A K T Y K I .
S zk od liw ość  ssan ia  uszu u cieląt.

Cielęta, zwłaszcza takie, k tóre  pojone byw ają ze skopca 
m ają często nałóg chw ytania innych  cieląt za uszy lub za 
skórę pod b rzu ch em ; w skutek  tego dostaje się sierść do żołą­
dka. Na dowód ja k  szkodliwie może to oddziałać, niech po­
służy niżej opisany w ypadek.

Dw um iesięczny byczek od dłuższego czasu by ł sm utny, 
zaczął gorzej w ylądać i czasem kaszlał. W reszcie zachorował 
w śród groźnych objawów, zataczał się, charczał, przyczem  
obficie wychodziła piana z pyska. G dy wszelkie środki ra tu n ­
kowe okazały się bezskuteczne, m usiano byczka dorźnąć. — 
Sekcya w ykazała, że w pierw szym  żołądku (torbie) znajdo­
wało się 8 tw ardych  gałek, w ielkości kurzych  j a j ; bliższe 
zbadanie okazało, że by ła  to pozlepiana, u tkana  n iby m aterya 
filcowa, s i e r ś ć  —  W tedy powód zaginięcia byczka stał się
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zrozum iałym : byczek ten m iał zwyczaj po kaźdem  napojeniu 
go m lekiem  ssać uszy innych  cieląt. N ależy więc zapobiegać 
takiem u nałogowi u cieląt, a ze względu na w ielkie niebez­
pieczeństwo w ynikające z wzajemnego ssania się u cieląt ra ­
dziłbym  cielęta, uporczyw ie tem u nałogowi się oddające, zu­
pełnie odosobnić!.

N iektórzy zalecają smarowanie uszu i podbrzusza cieląt 
(w porze pojenia ich) rozrobionym z wodą kałem  b y d lęcy m ; 
sposób ten z dobrym  skutkiem  u siebie stosowałem i ty lko 
niedbalstw u mego dozorcy stajennego muszę przypisać ponie­
sioną stratę w wyżej opisanym  wypadku.*)

M ikulice w m arcu 1900 Jerzy Turnau.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk iego .

Jak ro ś l in y  m o ty lk ow e  p ob ierają  azot  p o w ie tr z a ?  D otych­
czasowe doświadczenia nie dały  jeszcze na powyższe py tan ie  
ostatecznej odpowiedzi. P ierw si badacze, k tó rzy  podobne bada­
n ia przedsiębrali, F ra n k  i Otto w yrazili, że rośliny m otylkow e 
pobierają azot przy  pomocy sw ych części zielonych znajdu­
jący ch  się nad  pow ierzchnią ziemi a więc przedew szystkiem  li­
ści. F ra n k  tw ierdził przy tern, że n ietylko m otylkowe lecz i inne 
rośliny  zdolne są czerpać azot z powietrza, że m otylkowe mogą 
to robić bez udziału bak tery i i że b ak te ry e  są nietylko w bro­
daw kach korzeniowych lecz i w liściach. Dowody przezeń p rzy ta­
czane b y ły  je d n a k  niedostateczne, a doświadczenia innych 
Prażm owskiego, B eyrincka, L au ren t’a i t. d. nie potw ierdziły 
zapatryw ań F ran k a . —  W  roku  1891 przeprowadził Kosso- 
witscli doświadczenia, k tóre  pomimo że niezupełnie się udały 
w skazyw ały je d n a k  na to, że rośliny m otylkowe pobierają 
azot z powietrza znajdującego się w glebie za pomocą korzeni. 
Do tego samego w niosku sk łan iają  w ynik i doświadczeń z wo- 
dnem i ku ltu ram i roślin m otylkow ych, k tóre  prowadzili Nobbe 
i H iltner w ostatnich k ilk u  latach (1895 do 1898). Spo­
strzegłszy, że robinia (Robinia pseud,acacia) rozw ija się b a r­
dzo słabo w k u ltu rach  w odnych, pomimo że na je j korzeniach 
tw orzą się brodaw ki, Nobbe i H iltner poddali to zjaw isko 
bliższemu zbadaniu. K ilkanaście m łodych roślinek posa­
dzono w  naczyniach z wodą, gdy się zaczęły w ytw arzać na 
korzeniach brodaw ki, rośliny w części naczyń podniesiono 
tak , aby  górne brodaw ki znajdow ały się nad wodą w powie­
trzu. W  5 dni potem policzono listki w szystkich roślin, 
różnicy je d n a k  żadnej nie zauważono. —  N atom iast po upły­
wie dalszych 14 dni wynosiła ilość listeczków u roślin w yję­
ty ch  częściowo z wody w przecięciu 35, a u pozostałych 27, 
po 28 dniach zaś 55 i 37. P rzy  końcu doświadczenia posia­
dały  rośliny pierwszej kategoryi średnio po 98 listeczków, 
drugiej zaś 51. W ysokość pierw szych wynosiła w prze­
cięciu 176.4 mm. d rugich  77.9 mm. W idzim y więc, że rośliny, 
u k tó rych  część brodaw ek znajdow ała się nad  wodą —  w po­
w ietrzu, rozw ijały  się znacznie prędzej i lepiej, czyli że bro­
daw ki w powietrzu działają zupełnie norm alnie, w wodzie 
zaś przestają działać praw ie zupełnie. D alsze doświadcze­
nia potw ierdziły to samo; ja k  ty lko  część korzeni z broda­
w kam i w ystaw iano na działanie powietrza, natychm iast po­
praw iał się rozwój roślin ; rośliny, k tó rych  korzenie po pew nym  
przeciągu czasu zanurzono całkow icie w wodzie zaczynały od 
tegoż m om entu słabnąć i w ykazyw ać b rak  dostatecznej ilości 
pokarm ów. W idać  to doskonale w następuj ącem zestawie­
niu  przeciętnej wysokości roślin w rozm aitych okresach czasu :

*) O tw orzeniu  się w o rganach  traw ien ia  u zw ierzą t k onkrecy i z sierci 
t. z. egagropilów . podaliśm y w iadom ość w  N r. 50 T y g o d n ik a  z roku zeszłego. 
Co się tyczy sm arow ania  skóry rozm ąconym  w wodzie kałem , to  środek ten, 
ja k k o lw ie k  może być sku tecznym , w ydaje  się nam  trochę n iehygienicznym . 
M ożeby ten  sam  sk u te k  dało  się o siągnąć  przez nacie ran ie  skóry  n. p. na- 
sto jem  gorzkim  z p io łunu . Red.

A. Górne brodaw ki w r. 1897 nad wodą, od 5 m aja 
1898 roku  w wodzie.

5 m a ja  11 lip ca  P rz y ro s t w c iąg u  67 dni.
182.5 mm. 212.5 mm. 30 mm.

B. G órne brodaw ki stale nad  w odą:
171 mm. 354 mm. 183 mm.

C. w  r. 1897 w  wodzie i od 5 m aja 1898 nad  wodą.
70 mm. 160 mm. 90 mm.
D. Brodaw ki stale w wodzie.

76'25 mm. 102.56 mm. 26‘25 mm.
Zrobiono wreszcie spostrzeżenie, że brodaw ki znajdujące 

się ponad wodą rozw ijały się ogrom nie silnie, rośliny zaś 
okazyw ały objaw y zbyt obfitego dopływu m atery i pożywczych. 
Z b y t obfitym dopływem pokarm ów  m ianowicie tłom aczy Nobbe 
to, że młodsze liście staw ały się nie norm alnie grube, zw ijały 
się i w końcu opadały, łodygi zaś były  kró tk ie  i zielone. Na 
zasadzie opisanych doświadczeń i spostrzeżeń w yprow adzają 
ich autorow ie ostrożny bardzo w niosek: ja k  się zdaje dośw iad­
czenia te w ykazały  w  sposób praw ie niezbity, że pobieranie 
z pow ietrza azotu przez rośliny m otylkowe odbyw a się w bro­
daw kach korzeniow ych a nie w liściach (Die landw irtschaftli- 
chen V ersuchsstationen).

S z czep ien ie  s u r o w ic y  p r zec iw k o  za r a z ie  p łucnej w  armii  
duńskiej. W eterynarz  sztabowy duński St. F riis  przeprowadził 
w artni duńskiej próby nad  szczepieniem surow icy przeciwko 
zarazie płucnej koni. Surowicę zaszczepiono 546 koniom, z k tó ­
rych  26 zachorowało pomimo ochronnego szczepienia; z tych  
jednakże 16 wedle wszelkiego praw dopodobieństw a uległo za­
każeniu jeszcze przed zaszczepieniem surowicy. Siedem koni 
szczepionych zachorowało w ciągu 13 do 22 tygodni ; gdy 
odporność ju ż  ustała, a ty lko  trzy  zapadły na zarazę płucną 
m iędzy czw artym  a ósmym tygodniem  po w ykonaniu  ochron­
nego szczepienia. Z  pomiędzy 238 szczepionych koni, k tórym  
w strzyknięto po 100 g surow icy, zasłabło 9°/0, podczas gdy  
na 300 koni szczepionych 150 g surow icy uległo zarazie 
ty lko  2°/oi daw kę 150 g surow icy można więc uważać za do­
stateczną. Potrzebną do szczepień ochronnych ilość surowicy 
zabezpieczono sobie w pułkach duńskich w ten sposób, że 
w oddziałach, w k tó rych  zaraza nasam przód się pojawiła, nie 
stosowano szczepień ochronnych, a konie u k tó rych  zaraza 
p łucna m iała typow y przebieg, odstawiano do produkcy i su­
row icy ochronnej, przyczem  krew  puszczono im  w cztery do 
ośmiu tygodni po ustaniu gorączki. K onie szczepione surowicą 
nie okazują żadnej reakey i i niezwłocznie można je  było uży­
w ać do pracy. F riis  w ydaje  o szczepieniu ochronnem  w ogóle 
bardzo pochlebny sąd, na co je d n a k  nie w szyscy w eterynarze 
się zgadzają, tw ierdząc, że dla stw ierdzenia skuteczności 
ochronnego szczepienia przeciwko zarazie płucnej u koni trzeba 
podejm ować jeszcze dalsze próby. (Beri. T liierarztliche W ochen- 
schrift).

R ezu lta ty  próbnego sz c z e p ie n ia  tuberku liną  w  Anglii.
Na polecenie R ady h rabstw a podjęto w Chester próbne szcze­
pienia tuberkuliną. Trzech w eterynarzy  w ykonało szczepienie 
na 71 krow ach, z pom iędzy k tó rych  50 uznano za zdrowe, 
17 reagowało a u 4 sztuk rezu ltat był w ątpliw y. J a k  później 
stwierdzono, z tych czterech sztuk trzy  zachorowało na gruźlicę. 
Mleko krów  reagujących  na tuberkulinę posłano do uniw ersy­
tetu  w M anchester do zbadania bakteryologicznego. Okazało 
się, że laseczniki gruźlicze znajdow ały się w m leku pochodzą- 
cem ty lko od jednej krow y i to w łaśnie od tej, k tó ra  w yda­
wała się najw ięcej zdrow ą a gruźlicy  w ym ienia niczem zgoła 
nie zdradzała. Mleko od tej k row y pochodzące, zastrzyknięte 
zwierzętom zabijało je  w ciągu pięciu dni. P róba ta  w skazuje 
zatem, że krow y, u k tó rych  wym ię w ydaje się z pozoru zu­
pełnie zdrowem, mogą w ydzielać mleko zakażone lasecznikam i 
gruźliczym i i jako takie dla ludzi niebezpieczne. W edle zdania 
w eterynarzy  w ykonyw ających  próbę, k row y reagujące na tu ­
berku linę należy z obory usuwać, niem a je d n a k  potrzeby zm u­
szać właściciela do niezwłocznej ich sprzedaży. T ylko krow y, 
w k tó rych  m leku znajdą się bak terye gruźlicze, powinny być 
zaraz  w ybijane. (D eutsche landw. Presse).
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S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Zbiorv teqoroczne pszenicy w Argentynie. W edle spra­
wozdań argentyńskiego m inisterstw a ro lm ct7  
w roku  bieżącym  pod upraw ę pszenicy w
prow incyach, w  k tórych  się to zboże prodnku e wynosił 
1482254 ha a plon 103415339 czyli przecięto e 905. kg z he 
k ta ra  W  porów naniu z oszacowaniami z loku  189 J
szył się obszar wzięty pod pszenicę w w m o-
Aires, Santa Fó i E n tre  R os ogółem‘ 0 ^ 8  te , 
w incyi Cordoba powiększył się o 830 ha. u  ^
prawdopodobieństwa do ogran iczeniaupraw y pszenicy 
rolników  argentyńskich częste szkody zrządza p ■ ■
czę. P lony tegoroczne są w o g le  obfite, w j n a r c u
szacowano je  jeszcze wyżej mz poprzea [ ,
Santa Fó jed n ak  rozmnożyły się p o  u l e w n y e h  deszczach z o
śliwę m uchy zwane tam  m o s c a  b r a v a ,  które u tiu d m ają  
bardzo młockę, gdyż napadając masami na zwierzęta, czynią 
^  n“ zd d n em f ^  wszelkiej pracy a często przypraw iają

° ""w a lk a  przeciwko kartelowi na żużle. Kom itet złożony 
z delegatów stowarzyszeń rolniczych m em iecko-czeskich wy 
dał do rolników  odezwę zalecającą pow strzym anie się od za- 
kupna tom asyny, z powodu wygórowanej ceny i mezgodzenia 
s i ę  ^eprezentenlów  kartelu  na sprzedaż tego nawozu wedle j  
zawartości kw asu fosforowego rozpuszczalnego w kw asie cy- 
trynow ym  W  odezwie tej znajduje się następujący us ęp.

Ó b o w L k iem  rolników  w A ustry i jest obecnie dowieść, ze 
s ą  onT w stanie bronić się przed tak  niezw ykłem  zachowaniem | 
sie przedstawicieli kartelu . O siągnąć się to da najskuteczniej, 
J y  wszyscy rolnicy, gospodarujący, ta k  na w ielkiej ja k  i na 
małej posiadłości, tak  długo w strzym ają się od kupna m ąki 
T ż low ej, aż sy tuacya zmieni się na ^ z y ś ć  stanu rolnmzego 
czyli żądania rolników zostaną uwzględnione T ylko w ten 
sposób będzie można potęgę naszych przeciwników ograniczyć 
i zapobiedz bezwzględnemu w yzyskow i rolników gdyż me 
fabrykanci tom asyny. lecz ro ln icy  zuzytkow ują ten srode 
nawozowy i przerab iają  go na ch leb“. Do akcyi przeciwko 
kartelow i przystąpiło  ju ż  w A ustry i przeszło 300 ^ ln ic z y c h  
korporacyj, związków, stowarzyszeń i kas Reiffeisenowskich 
a między innemi w iedeńskie Towarzystwo rolnicze. Z firn: 
galicy jsk ich  postanowił Zw iązek handlow y K ołek rolniczych 
w K rakow ie w strzym ać się od zakupna mąki żużlowej od ka i 
telu fabryk , a tem samem i od sprzedaży tego nawozu, o czem 
zawiadom ił kom itet Tow arzystw a rolniczego w Krakowie.

Konsumcya drobiu w Anglii. A nglia ja k  w ykazuje sta­
ty styka , konsum uje w ielkie ilości drobiu. Sam a ł  raimy a wywozi 
do Anglii rokrocznie około l 1/* m iliona kur, indyków  zas 
w ysyła  się corocznie do L ondynu 600000  z F rancy  i a 800 0000 
z W łoch. Całe zapotrzebowanie Anglii pokryw a praw ie wyłącznie 
Francya. W  roku zeszłym, nie w liczając okresu ostatnich 
ś w i ą t  Bożego Narodzenia, wysłano do Londynu z jednego 
ty lko  departam entu Sarthe 150.000 sztuk gęsi ogolny zas 
eksport gęsi z F rancy  i dochodzi do 1 m illiona sztuk na  rok. 
Rosya dostarcza bardzo wiele kurcząt, w r. 1897 zarobili 
w A n<d i i rosyjscy handlarze drobiu więcej mz J milionow 
m arek" Biorąc za podstawę cenę 32 fen. za sztukę 
obliczyć, że w jednym  roku ty lko  wywieziono 27 /„ milliona 
sztuk ku rcząt z Rosyi do Anglii.

Akcva przeciwko importowi zw ierząt z Węgier do Austryi. 
Zw iązek rolników  niem ieckich w Czechach uchw alił na osta- 
tniem  zgromadzeniu, w którem  wzięło udział około 400 członków, 
jednogłośnie ośw iadczyć .ię  przeciw ko wo nenn. wprowadęanm 
zwierząt z W ęgier do krajów  austryackicli. N iem ieccy lolm cy 
w Czechach przyłączają się zatem do akcy i podjętej przez to­
warzystwo rolnicze w iedeńskie. Postanowiono równocześnie we­
zwać niem iecką sekcyę R ady k u ltu ry  w CzechacK a b y p rzez  
swoich delegatów zaprotestowała stanowczo na posiedzemu p.. 
stwowej R ady rolniczej przeciw ko wolnemu obrotowi zwierząt 
m iędzy W ęgram i a A ustryą.

P y t a n i a  i R a d y .

Pytanie. R ok rocznie kupu ję  żużle Thom asa od jednej 
z firm żądając najwyźszoprocentow ych i płacąc na podstawie 
orzeczenia śtacyi dublańskiej po 17 złr. 50 ct. za 100 kg. kwasu 
fosforowego zawartego. Tego roku  mam otrzym ać 2 wagony 
w tej samej cenie za kw as fosforowy rozpuszczalny w 2 »/„ 
kw asie cytrynow ym , —  bez uwzględnienia ilości kw asu fos­
forowego nierozpuszczalnego. —  P łacąc jedyn ie  za kw as tosto- 
rowy rozpuszczalny w cytracie, żadnej la titudy  nie uwzglę­
dniam. U praszam  uprzejm ie o poinformowanie mnie, czy in­
teres mój je s t korzystny, czy je s t w skazane zawiadomić sta- 
cvę przy  przesyłce flaszek próbnych, że interes na tak ich  lub 
innych w arunkach zaw arty został, ja k  również, czy stacya 
doświadczalna w ykazuje rzeczyw istą zaw artość kw asu tost. 
rozp. w 2 °/0 kw asie cytrynow ym , — czy też na tabeli
odrazu dodaje V*°/o przysługujący praw nie dostawcy.

Stan. Gr.
Odpowiedź. W edle w arunków  ustanow ionych przez k a r­

tel cena w żużlach 100 kg. kw asu fosforowego całkowitego 
z poręczoną 80°/0 rozpuszczalnością wynosi loco stacya Mor­
gen roth 17 złr., cena zatem 17 złr. 50 ct. za 100 kg. kw asu 
fosforowego rozpuszczalnego w 2°/0 kw asie cytrynow ym  (zape­
wne także loco stacya M orgenroth) je s t względnie przystępna, 
a kupno na podanych w arunkach korzystniejsze mz wedle 
w arunków  ustanowionych przez karte l. N aturalnie nie znając 
oleby i roślin, pod jak ie  żużle są przeznaczone m e możemy 
rozstrzygnąć kwestyi, czy nawiezienie superfosfatem  nie w ypa­
dłoby taniej. P rzy  przesyłce do kontroli próbek, należy ty lko  
zażądać oznaczenia ilości kw asu fosforowego^ rozpuszczalnego 
w 2 °/n kwasie cytrynow ym  ; w yjaśnianie zaś, na jak ich  w a­
runkach  kupno zostało zawarte, nie je s t konieczne W  orze­
czeniu stacye podają istotnie znalezioną zaw artość składników  
bez uwzględnienia latitudy.

Pytanie W  gospodarstwie, w którem  się sprzedaje rocznie 
w przecięciu:' 1) pszenicy 160 q, 2) żyta 100 q, 3) jęczm ienia 
90 a, 4) owsa 80 q, 5) ziemniaków 250 q, 6) 10 morgow kom czu 
dwu-kośnego, 7) 10-000 garncy (40000 litrów) m leka prosto 
od krow y, ile trzebaby oddać rolom, k tóre  to w yprodukow ały 
kw asu fosforowego rocznie, (w żużlach Thomasa średniej w ar­
tości) ażeby zwrócić znów ziemi w tom asym e tę samą ilość 
kw asu fosforowego, ja k ą  się z gospodarstwa wywozi w sprze­
danych płodach? Józ. Pod. z Lib

O d p o w ie d ź .  P rzyjm ując średnią zaw artość kw asu tostero­
wego, łatwo obliczyć, że wywozi się z gospodarstwa kwasu 
fosforowego w sprzedaw anych ilościach pszenicy około 147 kg, 
ży ta 98 kg, jęczm ienia 70 kg, owsa 55 kg, kartofli 38 kg, ko  
n iczyny 85 kg, wreszcie m leka 76 kg, ogółem zatem ob9 kg. 
T a sama ilość kw asu fosforowego znajduje się w 3550 kg to­
m asyny 16°/0 U dzielając tę odpowiedź, m usim y jed n ak  zwró­
cić uwagę na to, że celem nawożenia nie może być  zwrot 
ciebie jakiegokolw iek sk ładn ika  pokarmowego, lecz w yprodu­
kow anie zwyżki, k tóra  użycie nawozu pomocniczego należycie 
opłaca. D aw kę zatem nawozu n. p. fosforowego należy normo­
wać wedle osiąganego skutku, a nie w e d l e  ilości kw asu  fosfo­
rowego w yczerpyw anego z ziemi w sku tek  sprzedaży płodow 
roślinnych lub zwierzęcych.

Oyraniczenia  w p r z e w o z i e  zwierząt .
Rzad k ra jow y  w Opawie, znosząc swe poprzednio rozporządzenie, 

z a k a z a ł przyw ozu do Szląska zw ierzą t racicow ych (b y d ła  rogatego, owiec, 
kóz i świń) z powiatów po litycznych w G alicyi: Ł a ń c u t  i P i l z n o .

M inis te rs tw o  spr . iw  w ew nętrznych  w Wiedniu w zbroniło bezw arunkow o 
w prow adzać do A ustry i bydło rogato  z zapow ietrzonych zarazą, płucną, obsza­
rów pań stw a  niem ieckiego: M a g d e b u r g  w Królestwie pruskiem , Łipste 
i Z w i c k a u  w K ról saskiem  i B e r n b u r g  w Ks A nhalt.

Rząd ro sy jsk i  z a k a z a ł przyw ozu trzody chlew nej do Rosyi z całego 
obszaru  A ustro -W ęgier.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Notow ania ta rg ó w  krajow ych , a u s try a c k ic h  i w ęg iersk ich  podane są  

w w alucie  koronow ej.

Z b o ż a .

Wiadomości o stanie zasiewów ozimych nie daja jeszcze targom zbo­
żowym pewnej dyrektywy i wskutek tego wszedzie prawie popyt zajmuje 
stanowisko wyczekujące, ltądź co bądź jednak  daje sie zauważyć pewne 
wzmocnienie tendencyi, które jednak  nie doprowadziło do zwyżki w cenach. 
W Stanach Zjednoczonych popyt ożywiony za kukurydzą oddziałał korzystnie 
na  handel pszenicą Na Węgrzech i w Austryi wiadomości nadchodzące 
z Banatu i Bacski o szkodach, jak ie  m iały tam zrządzić przymrozki w ozi­
minach, a  szczególnie na życie wywarły pewne zaniepokojenie, jakkolwiek 
wiarygodność skarg nie została stanowczo stwierdzona. Oprócz tego do wy­
raźniejszego wzmocnienia usposobienia przyczyniła się wielka wstrzemięźliwość 
podaży. W Peszcie obroty w pszenicy były w ostatnim  tygodniu wcale znaczne.

n i
Pszenica Zyto Jęczmień Owies

K raków ..............
Liwów.............. ...
Tarnopol . . . .  
Podw ołoczyska. 

„ rosyjskie
W ied eń ..............
P e s z t ..................
P ra g a .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.
B erlin .................
W rocław . . . .
Poznań ..............
Ceny w m arkach 

za 100 kg

W arszawa . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

20 114.60- 
20 14.50- 
10 13.20- 
16 >14.00- 
— 15.20- 
22 15.20-

16 50 
15.20 
1400 
14.50 
1640  
17.30 

22 115.30— 16.30 
20116.20 — 17.80

19 14.50- 
19 1.3.20- 
19 13.80-

-15.40
-14.90
-14.60

20 , 5 .00—5.50

12 .20 -
11.20 -
10.60-
10.40-
12.60-
13.00- 
12 . 2 0 -
14.00-

13.70-
13.10-
13.00-

-13.4012.40- 
-11.50 12.00- 
11.0010 .00 -  

-11.00 “ .60- 
-13.20|l2.00 
■13.80,12.80- 
12.50,11.40- 
14.50,15.70-

•14.30
-1.3.7012.30- 
13 2011.50-

-13.50 
-13.30 
-10.60 
-10.80 
12 80 

•16 50 
13 20 
16.50

•14.30
-14.30

4 .0 0 -  4.40 i 4.00—4.50

10.00—12 30 
10.50—l i  00
8.50— 9.60
8 .5 0 -  9.15 

11.80— 12.00 
10.40— 12.40
10.00—10.80 
11. 20— 12.00

1 3 0 0 -1 4 .7 0
11 .8 0 -1 2 .5 0
120.0—12.50

2.80—3.35

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele­
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a :  dnia ,6/s dnia 19/s
Z Amsterdamu do K o lo n ii.......................  161.00 164.50
„ Chicago do B e r l i n a .............................  165.75 166.00
„ Liverpoolu do B e r l i n a .......................  173.00 173.75
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  177.50 177.50
„ Odesy do B e r l i n a ................................... 165.00 165.25

• „ Kygi do B e r l i n a ................................... 166.00 166.00
w P a r y ż u ....................................................  162.00 161.00

Ż y t o :
Z Amsterdamu do K o lo n ii.......................  146.50 142.75
* Odessy do B e rlin a ...................................  147.75 148.00
„ Kygi do B e r l i n a ...................................  148.75 150.00
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  158.50 157.50
Ję c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 20/111, 1 0 .5 0 -1 1 .7 0  AT; Lwów 20/111 

10.50— 11.00 AT; T arnopol 10/11, 9 .0 0 -9 .2 0  AT
Ję c z m ie ń  n a  k r u p y .  K raków  20/111, 1 0 .9 0 -1 1 .3 0  K.
K u k u ry d z a .  Kraków 20/III, 12.00 — 12.50 K .\  Wiedeń 22/111, stara 

11 .6 0 — 12.00 AT, nowa 11.30— 11.50 AT, cinquantino 1 2 .2 0 — 13.00 I i . ‘. 
Lwów 20/111, 11.80— 12.20 AT; T arnopol 10/11, stara 00.00 - 0 0 .0 0  K „  nowa 

00.00 K .,  P esz t 22/111, 10.70 — 10.90 AT, Podw ołoczyska 3/1, nowa 
0 0 .0 0 -0 0 .0 0  A’,, sta ra  10 2 0 -1 0 .4 0  AT za 100 kg.

H re c z k a . Kraków 20/111, 14.00 -1 7 .0 0  K . . Lwów 20/111, 1 4 .0 0 -  
14.40K .,  T arnopol 10/11, 1 3 .6 0 -1 3 .9 0  A'., Podw ołoczyska 16/111, galic 1 2 .6 0 -  
13.30 AT, rosyjska 11.80—12.90 Ii. za 100 kg.

N a s i o n a .
-.er c z e rw o n a . Kraków 20/111, 00— 160 AT, Lwów 20/111, 1 5 0 -
180 AT, Tarnopol 10/11,120—130 AT, Podw ołoczyska 16/111, galic. 0 0 - 0 0 0  A'., 
rosyjska 1 4 2 -1 5 2  AT, Wiedeń 20/111, najlepsza bez kanianki 160— 176 TY, 
austr. prow. 145 150 Al, węgierska 140— 150 Ii., P esz t 22/111, prima 136 —
io q  średnia 126—134 iT., W roclaw  19/111, wysoka prima 144—152, prima
128 140, średnia 104 — 124: marek za 100 kg. Kuch mniej ożywiony.

K o n ic z y n a  b ia ła . W iedeń 20/111, 120— 160 AT, P esz t 22/111, 0 0 - 0 0  Ii. 
Lwów 20/111, 100 140 K T arnopol 10/11, 8 0 —90 K Wrocław 19/111, wysoka, 
prima 116— 132, prima 9 0 - 1 1 0 ,  średnia 4 0 - 8 0  m arek za 100 kg.

K o n ic z y n a  s z w e d z k a . Wiedeń 20/111,150—160 AT., Lwów 20/1II, 140 — 
170 AT, W rocław  19/111, bez kanianki 120 — 140, prima 100 — 116 marek 
za 100 kg.

L u c e rn a .  Wiedeń 20/111, włoska bez kan. 1 1 5 -1 2 0  AT, francuska bez 
kan. 128 — 140 AT

T y m o tk a .  Lwów 20/111, 52—64 AT, T arnopol 10/11, 34.00 -  37.60 AT, 
K raków  20/11, 40 —60 AC, W rocław  19/111, 28—50 marek, wszystko za 100 kg.

B u r a k i  p a s te w n e . Wiedeń 20/111, oberndorfskie żółte 5 0 —55 AC fl-i- 
szowate 4 8 —50 Ii., Mamuty 50 - 5 5  K. za 50 kg.

P rod u k ty  zw ierzęce .
W oły . W iedeń 19/111, węgierskie prima 67—72 AT., secunda 58 —67, 

tertia  48—57 AT, wyborowe 00—00 K., galicyjskie prima 6 6 —70 K, se­
cunda 57 — 65 AC, tertia  48 — 56 AT, wyborowe 72 — 74 K . , P o d g ó rze  
9/IH , średnie 56— 65 K .t chude 54—58 A'., krowy 54—58 AT (doprowadzono 
i sprzedano bydła 416 sztuk; cieląt 314) za 100 kg żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 20/111, prima 8 8 - 9 2  AT, średnie i stare 8 0 — 
86 K., lekkie 70—78 AC, a młode 62—80 AT, P esz t 8/111, stare cieżkie 
92 —96 AT, średnie 0 0 —00 AT, młode cieżkie 100— 102 AT, średnie 100 — 
101 AT, lekkie 98 — 100 AC za 100 kg.

S p i r y t u s .
W iedeń 22/III, okowita (75°/0 lub wyżej) nieopodat. kontyngentowana 

39 60 — 40.00 AC, spirytus rektyfikowany (9070 i wyżej) opod. kontyngen­
towany 113.75—114.25 AC; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 1 do 2 K .  
wyższe; P ra g a  20/111, okowita kontyngent. 38.50 AT, spirytus rafinowany 
112.50K .,  Lwów 2Ó/III, loco Tarnopol gotowy .35.00—36.50, terminowy 36.00— 
37.00 AT; T arnopol 10/11, gotowy 34.50 — 34.60 K.^ na  zimowe miesiące 
34.50—34.60 K .

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.

W dobrach Bołszowce
stacya pocztowa, telegraficzna i  kolejowa

są  n a  sp rzedaż  następu jące  gatunki k a r t o f l i  j a d a l n y c h  
i w ysoko procentow ych:

Topaz, Leliwa, Ateny, Taczała, Piast, Lech, Ziemowit, 
Ozimiak, Zawisza, Karmazyn, Zagłoba, Afrodyta, Go- 
rzelniak, Dołęga, Królowa Jadwiga, Ostoja, Aldona,

Grażyna
po 1 złr. 50 ct. za 100 k g  netto —  loco s ta cy a  kolejow a. 

Worki po c e n ie  z a k u p n a .
Zam ów ienia p rzy jm u je  Zarząd dóbr B ołszow ce.

Śmierć myszom polnym!
Nieprześcignione i niezrównane w  skutkach, a stosunkowo najtańsze je s t  

zatrute zboże przeciw  m yszom  p o ln ym
wyrobu

J ó z e f a  A i c h m i i l l e r a ,  a p t e k a r z a  w Stryju.
Z akłada się wprost do nor i chodników mysich stosow nym  przyrządem . 

Na mórg wystarcza pół kilograma.

Ceny: Przy odbiorze 10 kg po 1 kor. 60 hal. za kg
n w do 50 ,, „ 1 „ 40 „ „

100 20

Cena przyrządu 4 kor. za sztukę.
Do zamówienia do łączyć należy zezwolenie c. k. Starostwa.

Podhorre 4 października 1899.
Poświadczam z przyjemnością, że dostarczone mi zatrute zboże 

przeciw myszom polnym wydaje rezultaly doskonałe i że kosztem 
20—50 ct. za mórg, stosownie do ilości myszy, takowych do 24 go­
dzin się pozbywam. Przyrząd Pański działa dobrze i zabezpiecza 
ludzi zakładających tę tru tkę, oraz inne stworzenia od niebezpie­
czeństwa. Z poważaniem Ju lian  br. Brunicki m. p.

właściciel dóbr ziemskich.
Łącki wielkie 12 listopada 1899.

Z przyjemnością podaję, że z apteki Pańskiej sprowadzone 
zboże na  myszy polne wydało bardzo dobre rezultaty. Proszę i t. d.

Leon Wikarski m. p.
Podmichałowice 2 grudnia 1899.

Z przyjemnością donoszę, że zboże zatrute, od Pana sprowa­
dzone, tego roku u mnie bardzo odpowiedniem jako  trucizna n a  my­
szy się okazało — ze wszystkich znanych mi środków uważam trucie 
myszy zbożem za najracjonaln iejsze, a Pana  wyrób bezsprzecznie 
posiada znakom itą wartość użytkową — a jako  wyrób krajowy po­
winien zagraniczne tego rodzaju preparaty zupełnie wyrugować.

Michał Tu8tanow8ki m. p.

i
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z m arka ochronna

GWiA #  ZDA
Patrz 

Cennik głów: 
strona 23,

N ajlepsze i najpew niejsze

NASIONA ROLNE i OGRODOWE

179

Kukurydza polna
w czesn a  z A lcsuthu

(2/8 wielkości naturalnej)

Ziarna bardzo piękne 
i tw arde  są  bardzo 
ciężkie. — Wydajność 
ziarn wielka i większa 
niż w kukurydzach Cin- 
quantino i Pignoletto- 
co wespół z wcześniej, 
szem także dojrzewa­
niem ma ogromne zna­
czenie, ponieważ bez­
pośrednio po kukury­
dzy A l c s u t h  można 
uprawiać pszenicę i 
żyto. W klimacie bar­
dziej surowym daje 
znakomite rezultaty.

Z przyjemnością mogę Panu potwierdzić, że wszel­
kie nasiona, jakie tylko sprowadziłem w ciągu 15 lat, 
odznaczały się zawsze znakomitą jakością.

Sławentyn, 28 lutego 1900.
Juliusz Gołębski

Wielmożny Panie!
Nasiona, które Zarząd dóbr Ordynacyi JW . H ra­

biów Gołuchowskich w Skale już od dłuższego szeregu 
lat bez przerwy sprowadza, były zawsze ja k  najlepsze — 
przeto też i tego roku, przesyłając załączone zamówienie 
na nasiona, naprzód jestem pewny, iż zawodu nie doznam.

Z zarządu dóbr Ordynacyi Skała, 5 m arca 1900.
Kozierowslci

Mam zaszczyt donieść W Panu, że jestem  najzupeł­
niej zadowolony z dostarczonych mi nasion a zawiadamiam 
W Pana, że kupuję u Niego nasiona już od 18 lat.

Siedlec p.Krzeszowice, 28 lutego 1900.
Fr. ■ Grzymalski

są do nabycia

W S K Ł A D Z I E  N A S i O N

EDMUNDA MAUTHNERA
c. i k. dostawcy nadwornego 

Jego Ces. Mości Cesarza Austryi i Króla Węgier,
dostawcy dworu J. K. M. Króla Rumunii, dostawcy dworu J. K. M. Króla Serbii 

dostawcy Dworu J. K. Wys. Księcia Ferdynanda Bułgarskiego, 
dostawcy dworu J. Ces. i Król. Wys. Arcyksięcia Józefa —  dostawcy dworu 

.1. K. W ys. Księcia Filipa Sasko-Kobursko-Gotajskiego.

Sprzedaż m iejscowa: \ \ T  13¥T1~\ A O  rgr^ y y? Biura i Magazyny.
Andr assy - St r a sse  23 W d U D A t Ro t t e n b i l d e r - Ga ss e  33.

wydany w  języku polskim
m ający  226 stron ic  d ru k u  i zaw iera jący  około ‘260 odm ian nasion  
ro lnych, około 810 odm ian nasion  w arzyw nych  i przeszło 2800 
odm ian nasion  kw iatow ych z przeszło 650 rysunkam i w iernie od­
tw arzającym i w szystk ie  rośliny , a  prócz tego w szelkie narzędzia, 
i potrzeby d la  gospodarstw a i ogrodu p rzesy ła  się każdem u in te ­

resu jącem u  się rolnictw em  i ogrodnictw em  na każde żądan ie
darmo i opłatnie.

i * * *
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I BUHAJKI |
*  rasy  półkrw i Oidenbur- £  
2> skiej i półkrw i S im ental *
*  skiej od doborowych, bar- J* 
•*t> dzo mlecznych matek,
^  sprzedaje  na  żyw ą wagę
*  po 5 0  ct. za I klg. *
«  Z A R Z Ą D  O R D Y N A C Y I  *
*  w Przew orsku. (j,

GROCH B IA Ł Y
szybko rosnący, wysoki, do 
zielonych naw ozów  w mię- 
dzyplonach jedynie użyteczna 
o dm iana  po 6 złr. 50 ct. za 
100 kg. w ra z  z workiem, loco 

s tacya ,  L i p i c a  d o l n a  
sprzedaje:

Alfred Głowiński
w  l/ ip icy  górnej,  

p. Lipica dolna.

Zarząd szkółek leśno - ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleca do kultur1 w iosennych  nas tępujące

Nasiona leśne.
Cena

N A Z W A Siła za funt
kiełkowania

kor. hel.

Jodła , Pinus abies . . ' .  . . . 6 0 % 60
S osna pospolita, Pinus silvestris 8 3 5 % 3 60

» cz a rn a  » aus lr iaca  . 80  % 2 40
Modrzew, Pinus l a r i x ........................ 4 0 % 3 40
Świerk, P inus p i c e a ........................ 8 0 % 1 40
Akacya, Robinia pseudoaccacia . . — 70
Buk, Fagus silv........................................ — 50
Brzoza, Belula a l b a ........................ — 60
Głóg, Crataegus m onogyna . . . — 40
Grab, Carp inus betulus . . . .  
Jasion, F rax inus  excelsior . . .

— 50
l"U — 40

Jaw o r ,  Acer pseudoplalanus . . . O
N

— 60
Klon, Acer platanoides . . . . - ł  N — 60
Olcha czarna ,  Alnus glutinosa . .

• • p;
— 80

»  biała » incana . . .
c o  —. 

CD
1 80

Żarnowiec, S par t ium  scoparium 
Z iarnówki j a b ł e k ...............................

N
tr — 70
o:

2 40
» gruszek .............................. 3 60

Nasiona badane  przez  stacyę dośw iadczalną wyższej c. k. szkoły 
rolniczej w Dublanach.

Cennik sadzonek leśnych, drzew  parkowych, krzewów ozdobnych  
/  roślin pnących na żądanie odwrotną p o cz tą  opłatnie.

TRAWA MIODOWA
( Holcus lanatusj

własnego  zbioru  z obszaru  
dworskiego B o r ó w n a ,  nasie­
nie świeże i pew ne n a  g run ta  
suche lub m o k re ,  zupełnie 
liche, na  pas tw iska  w y borna  
roślina, raz  zas iana  t r w a  kilka 
lat. —  Jed en  k o rze c  w raz  
z w ork iem  kosz tu je  4 złr. 
w . a., przy  zakupnie  na ra z  
10 k o r c y  dodaje  się korzec 
bezpłatnie ; n a  wagę 100 kilo  
28 złr. Zam ów ienia  u sku te­
cznia J .B u ls ie w ic z  w Bochni.

Jol br. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj,

poleca

owsy,
kartofle,

drzewka,
krzewy,

ow ocow e i ozdobne.

N arz ę d z ia  ogrodnicze .
Cenniki darmo i opłatnie.

P ro sz ę  p o w o łać  s ię  na T ygodn ik  R o ln iczy .

I

Ochronna marka: 
K o t w i c a .

Liniment Capsici comp.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieran ie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 £1. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pow szechnie nlubionego śro d ­

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „ Kotwicą“ z 
apteki R ichtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób 
oryginalny.

A p te k a  R ic h te r a  pod  z ło ty m  
lwom w Pradze. $

Z I E M N I A K I
Najnow sze odm iany, które 

w stacyi próbnej nasion rol­
niczych T ow arzystw a Roln. 
krak. w Przyborow iu n a j­
lepsze się okazały, ma do 
sprzedania:

Zarząd dóbr 
Dr. M ikołaja hr. R eya 

w  P r z y b o r o w i u
stacya  pocztow a G rab iny  

te legraficzna i ko le jow a Czarna.
*! S i l e s i a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . io  Koron

L e i l a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .8 «
1  A lab aste r , W eser i T op ór 7 «

O lym pia, S a k so n ia  i T acza ła  6 Kor.
z a  l0 ? Ś ?  bez w o rk a  loco  s ta c  C zarna. 

T o p o r  i T a c z a ła  w p e łn y c h  w agonach  
po 50 c t . ta n ie j.

i

Zddbr ar z a d

B I E R Z A N Ó W
poleca do siewu;

Jęczm ień  „ H a n n a “ ,
oryginalnego siewu, n a ­
grodzony medalem. —  
Gatunek ten nada je  się 
najlepiej do celów b ro ­
warniczych. W  osta­
tnich próbach  w ykazał 
znakom ite  rezultaty . — 
Cena za 100 kg. 16 kor.
Ceny rozumieją się za 100 kg 
netto, loco stacya Bierzanów. 
Worki po cenie własn. kosztu.

Zamówienia przyjmuje

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta i stacy a  loco.

Ilia s i e w  w i o s e n n y !
Jęczm ień G oldfo il. . . a  16 k. 
Owies Ligowo . . . . a  16 „

„  D n p p aw sk i. . . a  15 „
„  P ro b s te jsk i. . . a  14 „ 

Pszenica ja r a  Bestehorn a  18 „
„  „  B ursztynka a  18 „
za 100 kg netto  wagi.

Zarząd  dóbr

K a m i o n k a - L i p n i k ,
poczta  i stacya  tei. w  m iejscu, 

Z a r z ą d  dóbr Cieszanów
(poczta w miejscu)

potrzebuje do siewu 5 cet. 
mtr. nasienia seradeli i 2 cet, 

szporku olbrzymiego,

Najlepsze z nowszych odmian ziemniaków
Topaz, Piast i Gracya

plenne i bogate w skrobię, dla gorzelni, jako też  sm aczne do 
jedzenia, po cenie cz tere ch  k o ro n  za  cen tn ar  m e tr y c z n y ,  w raz  
z workiem i dos taw ą  do stacyi kolejowej B ursztyn-D em ianów, 
dosta rczy  z wiosną zarząd dóbr w  Demianowie, poczta B ur­
sztyn, w miarę zapasów  i w czesnych zamówień. —  R ów no­
cześnie z zamówieniem należy nadesłać po dwie korony za 
każdy  ctn. m tr . ;  resztę należytości za  pobraniem  kolejowem.

Nakładem Komitetu a, k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego


